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NA BOŻE NARODZENIE

Szczęśliwa nocy, w ktorą się nam rodzi 
Dzień jasny, światło wszytkiemu stworzeniu, 

I w ktorej brudach, i okropnym cieniu, 
Słońce jaśniejsze nad codzienne wschodzi.

 
Szczęśliwe bydło, ktore, gdy mroz chłodzi, 

Grzejecie Pana w ciepłym swoim tchnieniu; 
Luboście nieme, w takim przysłużeniu 

Zazdrościć się wam tego szczęścia godzi.
 

Szczęśliwa stajni, szczęśliwe pieluchy, 
Ktore się boskich członeczkow tykają; 
Szczęśliwy i żłob, szczęśliwe i siano;

 
Szczęśliwsze jednak nad wszystko pastuchy; 

Sądzę, że naprzod Dzieciątko witają, 
I do zbawienia powstali tak rano. 

Jan Andrzej Morsztyn

Szanowni Czytelnicy, 
niechaj radość i pokój 
Świąt Bożego Narodzenia 
towarzyszy Wam 
przez cały Nowy Rok. 
Życzymy aby Rok 2009 
był obfity w szczęśliwe doznania, 
aby spełniły się zamierzenia 
i dążenia oraz by przyniósł 
wiele satysfakcji 
z własnych dokonań.

Dyrekcja Szkoły Podstawowej
i Publicznego Gimnazjum
 im. św. Franciszka z Asyżu
oraz Redakcja „Teraz Szkoła”
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ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI
Szanowni Państwo, 

zebraliśmy się tutaj, aby uczcić 90 rocznicę Od-

zyskania Niepodległości przez Polskę w 1918 r. 

a także aby dać wyraz naszego patriotyzmu. 

Patriota to ktoś, kto kocha swoją ojczyznę, dba 

o swój ojczysty język, zna i szanuje tradycje, po-

znaje kulturę i historię naszego kraju. Ojczyzna 

bowiem jak mówił Jan Paweł II to nasze wspólne 

dobro, to nasza ziemska matka. Chciałabym przy-

toczyć słowa naszego wielkiego rodaka, niech 

staną się one mottem dzisiejszego spotkania: 

„Potrzeba nieustannej odnowy umysłów i serc, 

aby przepełniała je miłość, sprawiedliwość, 

uczciwość i ofi arność, szacunek dla innych. Tro-

ska o dobro wspólne, to dobro jakim jest wolna 

ojczyzna”.

Z przemówienia Dyrektor Szkoły, Pani Anny Rerak

Czym jest patriotyzm, dzisiaj?

Przecież nie trzeba walczyć o odzyskanie niepod-
ległości, ginąć na polach bitew, w obozach... Choć 
pamięć o tym powinna być żywa w naszych sercach, 
stale żywa. Pozwolę sobie przywołać w tym momencie 
postać szczególnie bliską każdemu poskwitowianinowi 
– postać Sługi Bożego Brata Serafi na – Józefa Zwo-
lińskiego zakatowanego w obozie koncentracyjnym 
w Dachau, którego proces beatyfi kacyjny jest w toku 
i o którym kilkakroć pisaliśmy w naszej gazecie. 

Ale co teraz? Taki spokój, wszystko zrobione... 
czy na pewno wszystko za nas wykonano? I kiedy tak 
o tym myślę, to jawi mi się taki obraz z życia przyrody 
– krajobraz po burzy. Powietrze czyste, ale moc pracy, 
bo i zniszczeń niemało. Trzeba ponaprawiać, nieco 
zrobić od nowa, wymyślić nowe rozwiązania, pomóc 
innym uporać się z problemami.

I chyba tak jest i u nas obecnie. Organizujesz miejsce 
pracy, by sąsiad nie musiał wyjeżdżać tysiące kilome-
trów, wspomagasz organizacje charytatywne niosące 
pomoc innym, czy działające pro publico bono, robisz 
coś dobrego dla innych – to jest właściwa postawa 
na współczesność, o której rozmawiamy w kontekście 
dzisiejszej rocznicy.

I bardzo się cieszę, że wśród nas; i wśród nas du-
żych i śród nas mniejszych możemy takie działania, 
takie postawy obserwować i naśladować. I jeszcze bar-
dziej się cieszę, że w naszej szkole powstało Szkolne 
Koło Caritas, którego ambitne plany, a szczególnie ich 
pomyślna realizacja będzie przejawem patriotyzmu, 
jaki obecnie jest potrzebny. Będzie również zachętą 
dla innych  do odnajdywania swojego miejsca wśród 
Polaków i dla Polaków i dla Polski, poprzez szukanie 
swojego miejsca wśród bliskich, pośród sąsiadów bliż-
szych i dalszych.

A na dzisiejszy i następne dni mam pomysł: Czyń-
my sobie wzajemnie dobro! 

Michał Znamirowski – Osoba Prowadząca Szkołę



3

listopad – grudzień 2008

ZADUSZKI
W sobotę 1 listopada obchodziliśmy wszystkich 

świętych. Wszyscy wraz ze swoimi rodzinami zebrali 
się na cmentarzach przy grobach swych bliskich, aby 
powspominać i pomodlić się za zmarłych. W ten dzień 
można było spotkać się z całą swoją rodziną, z którą 
nie spotykamy się na co dzień. Dzień Wszystkich 
Świętych to czas zadumy i refl eksji nad śmiercią i nad 
przemijaniem.

30 pierwszego października odbył się uroczysty 
apel w naszej szkole, na którym śpiewał chór Primave-
ra. Na apelu odbyło się również „mini przedstawienie” 
przygotowane przez członków szkolnego koła Caritas 
pod kierunkiem pani Renaty Jagiełki.

Paulina Herian

Koncert dla Hospicjum 
w Miechowie

Była sobota 25 października tego roku, kiedy 
nasz szkolny Chór Primavera na czele z p. dyry-
gentem Ryszardem Pluteckim pojechał do Mie-
chowa, by w Bazylice Grobu Bożego uczestniczyć 
w koncercie charytatywnym na rzecz Hospicjum 
w Miechowie. Hospicjum prowadzone jest pod au-
spicjami „Caritas” przez Siostry Albertynki.

Nasz chór zaśpiewał kilka pieśni. Chyba nasz 
śpiew wszystkim się podobał, bo otrzymaliśmy 
duże brawa. Oprócz nas wystąpiły jeszcze dwa  
inne. To bardzo miłe uczucie, kiedy można śpiewać 
niosąc radość innym ludziom.

Karolina Ziarko 

OBCHODY WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH 
NA CMENTARZU OFIAR TOTALITARYZMU 

W CHARKOWIE

Fot. Oleg Czerniejenko – Stowarzyszenie Kultury 
Polskiej w Charkowie
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Wyprawa  w  Gorce

22.10.08 r. wybraliśmy się na wycieczkę w Gorce 
pod opieką p. M. Ciszewskiej, p. M. Muchy, p. A. Perek, p. J. 
Włodka. Wyruszyliśmy wcześnie rano,  a dzień zapowiadał się 
wspaniale. Pogoda też nam sprzyjała. 

Po dwóch godzinach podróży dotarliśmy do miejscowo-
ści  Koninki,  skąd wyjechaliśmy wyciągiem krzesełkowym 
na Tobołów, który ma 994 metry wysokości. Najpierw trosz-
kę się bałam, lecz gdy byłam już w górze, to stwierdziłam, 
że jest fajnie. Dowiedziałam się też, że blisko tej miejsco-
wości jest tzw. Orkanówka, czyli muzeum Władysława 
Orkana – pisarza, piewcy Gorców. Muzeum znajduje się 
w przysiółku Zagronie, na niewysokim, malowniczym grzbiecie 
na wschód od doliny Koninki. 

Potem wyruszyliśmy w drogę.  Szliśmy powolnym tempem 
aż doszliśmy do Suhory,  skąd widzieliśmy obserwatorium 
astronomiczne. Okazało się, że w pobliżu grasują różne zwie-
rzęta np. myszołowy. Pokonaliśmy następny szczyt  – Obido-
wiec, mierzący 1106 metrów. Niestety, czekał na nas najgorszy 
odcinek, kiedy szliśmy przez las czerwonym szlakiem. Było 
bardzo ślisko, dużo kamieni, wody i błota. Niektórzy, łącznie ze 
mną, zażyli błotnej kąpieli! Jednak pocieszał nas widok pięknej 
roślinności. Czasem dało się zobaczyć różne robaczki, a nawet 
wiewiórki i ptaki. To było cudowne! Często organizowaliśmy 
sobie przerwę, w czasie której uzupełnialiśmy siły. Wreszcie uj-
rzeliśmy cel naszej wyprawy – najwyższy szczyt w Gorcach – li-
czący 1310 metrów Turbacz oraz schronisko, gdzie mogliśmy 
coś zjeść, napić się, kupić pamiątki i załatwić swoje potrzeby. 

Potem poszliśmy do przepięknej kaplicy papieskiej, 
gdzie zmówiliśmy dziesiątek różańca. Kaplica ta zosta-
ła wzniesiona w 1979 roku ku czci świętego Stanisława 
biskupa krakowskiego, a dedykowano ją papieżowi Jano-
wi Pawłowi II z okazji pierwszej pielgrzymki do Polski, 
a zwłaszcza Jego wizyty w Nowym Targu. Po krótkiej modlitwie 
wróciliśmy na szczyt, gdzie jeszcze chwilę się zatrzymaliśmy. 

Podziwialiśmy wspaniałe widoki na centralną część Gorców, 
a także na Beskid Wyspowy, Pieniny i Tatry. 

Następnie czekała nas ciężka wędrówka. Z Turbacza 
do Koninek wracaliśmy niebieskim szlakiem. Od schroniska 
szliśmy najpierw skrajem hali na północ, potem przez las 
do  rozległej i malowniczej polany, na końcu której znajduje się 
tzw. Czoło Turbacza  liczące 1270 metrów.  Roztaczał się stąd 
wspaniały widok na północne grzbiety Gorców i prawie cały 
Beskid Wyspowy. Były też tam skałki, na których zrobiliśmy 
sobie zdjęcie. Następnie szliśmy przez las, mijając dwie malow-
nicze polanki (Średnie i Szałasisko). Ta droga była bardzo kręta, 
ale lepsza niż wcześniejsza. 

Razem z moimi koleżankami i kolegami podziwiali-
śmy krajobrazy. W pewnym momencie zorientowałam się, 
że zgubiliśmy się! Było nas siedem osób. Wystraszyliśmy 
się, ale na szczęście wykorzystując wiadomości z przy-
rody znaleźliśmy szlak, a potem resztę grupy. Co to była 
za wspaniała przygoda! Po przejściu  tego odcinka wróciliśmy 
na drogę asfaltową, która doprowadziła nas do  autokaru. Brud-
ni, mokrzy,  zmęczeni, ale szczęśliwi, bo wycieczka się udała, 
wyruszyliśmy w drogę powrotną.  Mam nadzieję, że taka wypra-
wa jeszcze się powtórzy – może w inne góry. Naprawdę warto!

Kinga Jagiełka 

Edukacja 
skuteczna, 
przyjazna 
i nowoczesna 

W Gimnazjum nr 4 w Krakowie 27 listopada odbyła się kon-
ferencja szkoleniowa dla dyrektorów szkół oraz organów prowa-
dzących szkoły powiatu krakowskiego p.t. „Edukacja skuteczna 
przyjazna i nowoczesna – od przedszkola do matury”.

Konferencja przebiegała w trzech częściach: plenarnej, warsz-
tatowej i ewaluacyjnej. W części plenarnej nasza szkoła miała 
zaszczyt brać czynny udział: Pani Dyrektor Anna Rerak wygłosiła 
i odczyt połączony z prezentacją multimedialną p.t.: „Realizacja 
projektów podnoszących wrażliwość społeczną i aktywność oby-
watelską”.

Konferencję zorganizowało Małopolskie Kuratorium Oświaty, 
a prowadziła je Pani Wizytator Anna Pawlikowska-Wójcicka.
Prezentację można zobaczyć na naszej stronie internetowej: http:
//www.poskwitow.edu.pl/  w zakładce: publikacje.

Red.

W naszej szkole od niedawna działa Szkolne Koło „Caritas” 
założone przez grupy uczniów wraz z panią Renatą Jagiełką. 
Wielkim zaszczytem okazało się dla nas zaproszenie na forum 
szkolnych kół „Caritas” diecezji kieleckiej do miejscowości Ko-
stomłoty koło Kielc. Z radościom przyjęliśmy je i 12 listopada 
reprezentanci naszego Koła udali się do Kielc. Zaproszono tam 
wiele zacnych gości. Licznie przybyli również inni reprezentanci 
kół „Caritas” wraz ze swoimi opiekunami. Na miejscu dowiedzie-
liśmy się jakie działania możemy podejmować dla dobra innych 
ludzi. Mogliśmy zobaczyć w jaki sposób funkcjonują nasi sprzy-
mierzeńcy, poprzez prezentacje, które przygotowali referenci. Do 
naszych serc głęboko dotarły piękne przemówienia wygłoszone 
m.in. przez ks. dr Mirosława Cisowskiego czy przez ks. dr Karola 
Zegana. Na koniec wszyscy udali się na poczęstunek, a następnie 
powrócili do domu z nowymi pomysłami  i zdeterminowani do 
dalszego działania.

Mam nadzieję, że nasze Koło będzie dobrze służyć innym lu-
dziom i zawsze spieszyć z pomocą potrzebującym.  

Justyna Piekara          
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Powstało Szkolne Koło „Caritas” 

Od 15 X 2008r w naszych szkołach (SP i Gimnazjum) 
działa Szkolne Koło Caritas. Powołane zostało na wniosek 
p. dyrektor Anny Rerak przez Dyrektora Caritas Kieleckiej. 

Koło to skupia 17 uczestników. Choć działa krótko, 
ma za sobą już kilka inicjatyw: włączenie się w akcję „Dzie-
ło Nowego Tysiąclecia”, Akademię z okazji Uroczystości 
Wszystkich Świętych,  udział w diecezjalnym forum SKC, 
pomoc uczniom w nauce tzw. „pogotowie uczniowskie”. 
Zamierzamy również przygotować kiermasz świąteczny, 
mikołajki, Dzień dziecka, troszczyć się o osoby samotne 
i potrzebujące, uczestniczyć w zbiórkach żywności, włączyć 
się w akcję ”adopcja serca”– czyli pomagać dzieciom z kra-
jów trzeciego świata. 

Cieszy fakt, że są uczniowie którzy pragną bezinteresow-
nie służyć drugiemu człowiekowi, nieść pomoc, dzielić się 
z innymi i troszczyć się o potrzebujących i samotnych. 
Temu właśnie ma służyć Szkolne Koło Caritas, które poma-
ga wychowywać dzieci i młodzież do aktywności, odpowie-
dzialności, wrażliwości oraz uczy twórczego wykorzystania 
swoich możliwości.

Mam nadzieje, że dzięki doświadczeniu wolontariatu, 
uczniowie ci wyrosną na ludzi zaangażowanych i odpowie-
dzialnych, którzy nie przeliczają wszystkiego na pieniądze, 
ale potrafi ą dostrzegać prawdziwe wartości – wymagające 
wysiłku, lecz nadające życiu głębszy sens i przynoszące 
satysfakcję.

Nasze Koło zostało utworzone i działa dzięki wsparciu 
i życzliwości osób którym chciałabym serdecznie podzięko-
wać: p. Dyr. Annie Rerak, p. Michałowi Znamirowskiemu, 
Ks. Ryszardowi Suchanowskiemu, Ks. Zdzisławowi Sideł. 
Za okazane dobro – dziękujemy.

Renata Jagiełka

Zarząd Szkolnego Koła Caritas:
Asystent kościelny: Ks. Ryszard Suchanowski
Opiekun: Renata Jagiełka
Przewodnicząca:  Justyna Piekara
Zastępca: Kinga Jagiełka
Skarbnik: Karolina Ziarko
Sekretarze: Aleksandra Plizga
                  Katarzyna Stapała.
                                                                                              

Moda na... idola
Wiele nastolatków ma swoich idoli. Wchodząc do pokoju więk-

szości dorastających ludzi możemy zobaczyć autografy, plakaty 
na ścianach ulubionego piosenkarza lub aktora. Ale czy to dobrze, 
że odrzucamy autorytety? IDOL TO NIE AUTORYTET! Dziś lepiej 
zachowywać się jak Kuba Wojewódzki... Wtedy na pewno będzie-
my podziwiani / krytykowani przez innych, ale na pewno zostanie-
my zauważeni.

Idol bardzo dużo wnosi do życia młodzieży, a szczególnie 
dziewcząt. Weźmy np. taką Dodę. Ma ona wiele fanek. Typowa 
fanka Dody rozpoczyna dzień stając przed lustrem i myśląc: „Kie-
dy rano wstaję i patrzę na siebie, to aż mi się żyć chce”– bo tak 
przecież powiedziała Dorota. Oczywiście trzeba założyć miniówę. 
Potem szybkie spojrzenie na plakaty porozwieszane na wszystkich 
ścianach pokoju, przeczytanie po raz setny artykułu w nowym Bra-

vo, że piosenkarka ma cichego wielbiciela i... bieg do łazienki! No, 
bo przecież, czy ktoś kiedyś widział niepomalowną Dodę? Chyba 
nie... No, może raz, ale to nawet fanka musi stwierdzić, że ładniej jej 
w makijażu. Więc, trzeba się przecież pomalować. A tu już kwa-
drans po siódmej. Kiedy już taka fanka się pomaluje, jak każdy w 
jej wieku wychodzi do szkoły – to niestety akurat jej obowiązek. 
W szkole spisywanie zadania domowego (całe popołudnie spędza 
przecież na oglądaniu video-clipów). Przed lekcjami obowiązkowo 

rozmowa z koleżankami, czy widziały tę nową sesję, na której Doda 
wyszła naprawdę świetnie. Lekcje mijają strasznie powoli, trzeba 
się więc zastanowić, czy w terminarzu nie przegapiło się koncertu, 
który będzie gdzieś niedaleko miejsca zamieszkania. Najgorzej, 
jeśli wtedy taka zamyślona osóbka zostanie wyrwana do odpo-
wiedzi. Kiedy na lekcjach się nie uważa, a w domu nie uczy, to 
niestety samo do głowy nie przychodzi. Można się usprawiedliwić, 
i powiedzieć, że przecież wczoraj była premiera nowego teledysku, 
i na nauce bardzo ciężko się skupić. Po co to jednak mówić, sko-
ro Pani nie rozumie, co to znaczy mieć idola. Do dziennika trafi a 
następna dwójka, no ale czy warto się tym przejmować?... Dorota 
nigdy nie powiedziała, że nauka jest ważna. W drodze ze szkoły 
można wstąpić do kiosku i kupić gazetę z następnym artykułem o 
piosenkarce. Potem pozostają chipsy i kanał Viva, na którym tak 
często jest puszczany teledysk do piosenki „2 bajki” czy „Kathar-
sis”. Tak właśnie nastolatka spędza swój dzień. 

Należy więc się zastanowić, czy idol dobrze wpływa na charak-
ter, sposób spędzania wolnego czasu młodego człowieka. Nie tylko 
to jest wadą „posiadania” idola. Na szkolnych korytarzach często 
dochodzi z tego powodu do kłótni, czasami nawet rozpadają się 
przyjaźnie.                                                                                     

Myślę, że idol sam w sobie nie jest zły ;) Jednak nie można się 
w niego „ślepo zapatrzyć”. Dostrzegamy same zalety, ale trzeba tak-
że pomyśleć o wadach. Żaden człowiek nie jest idealny i każdy ma 
swoje dobre i złe strony.

Kasia Stąpała 
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Projekt  „Szkoła Globalna”, 

czyli być otwartym na potrzeby innych 
Uczniowie – młode pokolenie. Mówi się, 

że to przyszłość świata i narodu. Ale tak napraw-
dę ta przyszłość zależy również od rodziców i na-
uczycieli. Musimy nauczyć się otwartości na biedę 
i potrzeby innych. Nasza szkoła nie pozostaje na to obo-
jętna. Świadczy o tym niedawno powstałe Szkolne Koło 
„Caritas”, które aż rozpiera chęć niesienia pomocy. 

Kolejnym krokiem otwierającym drzwi naszej 
szkoły na potrzeby i problemy innych ludzi jest udział 
Gimnazjalistów w bieżącym roku szkolnym w pro-
jekcie ,,Szkoły Globalnej”. Program jest prowadzony 
przez Polską Akcję Humanitarną, pod honorowym 
patronatem Ministerstwa Edukacji Narodowej i ma na 
celu rozbudzenie wśród młodzieży zainteresowania te-
matyką globalną. Pomaga zrozumieć, jak wiele dzieci 
w biednych krajach Południa, takich jak Afryka jest 
niedożywionych bądź nie chodzi do szkół, których po 
prostu tam nie ma. Dzięki akcji uczniowie dostrzegają, 
że nawet niewielkie zmiany w ich codziennym ży-
ciu przyczyniają się do poprawy sytuacji w krajach 
Południa. Program „Szkoła Globalna” składa się 
z trzech etapów: nauki, badania i akcji. Krok 
po kroku będziemy uczyć się pokory, zrozumie-

nia, wrażliwości i dobroci dla drugiego człowieka. 
W pierwszym etapie będziemy poszerzać naszą wie-
dzę o problemach życia codziennego w biednych 
krajach Afryki. Poznawać prawa ludzi na Świecie, 
odkrywać mechanizmy kształtujące sprawiedliwy 
handel i czynniki wpływające na zmianę klimatu. 
W drugim etapie poprzez badanie ankietowe spraw-
dzimy jak nasze działania i decyzje wpływają 
na jakość życia w biednych krajach Afryki, po-
nieważ nie każdy zdaje sobie sprawę, że np. zuży-
cie wody i segregacja śmieci ma wpływ na życie 
w naszym kraju i w innych krajach, szczególnie 
w krajach Południa. W trzecim etapie wybierzemy sobie 
jeden problem, dotyczący praw człowieka, sprawiedliwe-
go handlu lub zmian klimatu i poprzez zorganizowanie 
szkolnej akcji spróbujemy go zlikwidować lub zmniej-
szyć.

Naszym celem powinna być otwartość na potrze-
by innych. Zawsze wiec kierujmy się słowami Jana 
Pawła II: „Człowiek jest wielki nie przez to co ma, 
nie przez to kim jest, lecz przez to, czym dzieli się 
z innymi».

Justyna Piekara 

Fot. Dariusz Ziarko

W ostatnim tygodniu listopada odbyły się w naszej 
szkole trzy zabawy andrzejkowe. Nam najbardziej 
przypadła do gustu propozycja najmłodszych.
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Koniec każdego roku sprzyja podsumowaniom, rozli-
czeniom, remanentom i innym działaniom mającym na celu 
zamknięcie w pewne zorganizowane ramy tego, co niedaw-
no się wydarzyło. Ja chciałbym miast tego wyrazić swoje 
podziękowania za wiele dobra i przyjaźni, a także akty wy-
miernego wsparcia dla naszych Szkół. 

Szczególnie od początku tego roku szkolnego jesteśmy 
świadkami i uczestnikami niezwykłego zainteresowania 
i pomocy ze strony różnych osób i instytucji.

W poprzednim numerze naszego pisma donosiliśmy 
o otwarciu specjalnego rachunku bankowego „Bezpieczna 
Przystań”, na którym chcemy gromadzić środki na wy-
datki związane z budową sali gimnastycznej. Po miesiącu 
funkcjonowania znajduje się na nim prawie 2000 złotych. 
Jesteśmy Szczególnie zobowiązani: Panu Marcinowi 
Gracy z Banku Spółdzielczego w Iwanowicach, Państwu 
Jolancie i Markowi Piekarom z Firmy „Krak-Marfi sh” 
z Poskwitowa, Panu Andrzejowi Paprota z Foto-Studia w 
Wieliczce oraz Pani Hannie Miodowicz-Chmielowskiej. 
Dzięki inicjatywie Pani Henryki Oleksa z Parafi alnego 
Koła „Caritas” nasz oddział przedszkolny wzbogacił się 
w naprawdę wiele cennych pomocy dydaktycznych i zaba-
wek. Kilkanaście godzin swojego wolnego czasu poświęcili, 
pod wodzą Panów Prezesów Rady Rodziców Leszka Kralki 
i Pawła Maciejasza, Rodzice i Mieszkańcy miejscowości, 
z których dzieci są uczniami naszych Szkół. Byli to: Maciej 
Jagiełka, Adam Chwastek, Andrzej Chwastek, Jarosław 
Toczko i Paweł Małek. Obcinanie gałęzi z drzew na terenie 
szkolnym wykonała OSP w Miłocicach. Pod wodzą  Pana 
Naczelnika Adama Przecherki pracowali druhowie: Ma-
ciej Mucha, Rafał Kmita, Adam Chwastek i Janusz Ci-
chy. Wielką pomocą przy przygotowaniu wielu szkolnych 
imprez i przedsięwzięć służyły Panie: Hanna Murawska, 
Wioletta Nowak, Jolanta Burda, Agnieszka Murawska, 
Grażyna Siemieniec i Bożena Burda. Cieszymy się, że 
owe imprezy, na które przychodzi, nota bene, coraz więcej 
ludzi, możemy przeprowadzić dzięki OSP w Poskwitowie. 
Nasza biblioteka wzbogaciła się dzięki cennym darowiznom 
dokonanym przez Panią Małgorzatę Opalską z Księgarni 
„Prym” w Skale oraz Panią Bożenę Mularczyk. Konsul-
tacjami komputerowymi przybierającymi bardzo często for-
mę materialną wspiera nas Pan Jarosław Jaworski z fi rmy 
„BIT-Computer”.

Wszystkim tym Osobom jestem ogromnie wdzięczny 
i nie umiem tego inaczej wyrazić jak tylko poprzez słowa 
„Bóg zapłać!”, „dziękuję”.

Specjalne podziękowania chciałbym złożyć naszym księ-
żom: ks. Ryszardowi Suchanowskiemu i ks. Zdzisławowi 
Sidełowi za cenne rady oraz, niekoniecznie tylko duchowe, 
wparcie dla naszych wielu działań.

Jeżeli kogoś pominąłem, to tylko z powodu tak prozaicz-
nego jakim jest ludzka pamięć i wkrótce to sprostuję. 

Michał Znamirowski – Osoba Prowadząca Szkołę

ZAMIAST PODSUMOWANIA



Jesień w Ogrodach Przodków


